
GAZETA KRAKOW SKA

W  N i e d z i e l ą  D n i a  22. K w i e t n i a  1804.

M iesiąc Kwiecień 
& v j okości Barometru. W ysokości Thermo*
Dni metru.

26 11..6. 1 5'86-
2 27 0,75. i 3-8 9
s ■26 11,0 . 8/8«
4 27 2,3. • 2,6.
5 27 S-S* h 5 4 *
6 ,2 7  a ? . - 6,26
7 27 5 ,16. ’  3 2 6
8 27 1,4. • 1,26
9 27 2,25.

<t -
-/o*

l o 27 5,2. ■ 1,2.
l i V  7 >5- ■ • 1,26
lo ~7  5 ,03 . - 2,33
*3 27 •> 4,16. • 6,9.
H 27 4 '1>* - 7 -7-
*5 .27  3 r8* 1* 9/2-

C zaj średni w czasie Kulm inacji Słońca.-

Dni 

M . K w ietnis.
16. 11  god 59 min. 46 sek.

17- U  V r>9 m. 32 J-
18- 11. fi- 79 m. 18 s.
19. 11 fi- 59 m. 4 s.
20. 1 1  fi- 58 nu p  s.
21. 11  fi- 58 « • 37 T-
22. 11  fi- m. 25 7.
23- l i  fi- 5S w. 13 i-
24. 11  fi 38 m. L S.
2S- l i  fi p m. 50 T.
26. l i  fi 57 m. 39 1*
27. l i  fi- P m. 29 I-
28- 11 fi 57 m. 2 J .r.
29. l i  fi- 57 m. l o  s.
o°- H  fi- 57 m. 2 f .

Z  W iednia d. 14. Kwietn 

J. C .  K . Mość ra czy ł  aflyftenta p r z y  szpi

tala K ró l .  sz A o ły  g łó w n y  w P e ś c i e ,  A lesan -  

dra de A g o fto n , doktora chirurgii, nauczycie

la sztuki położniczey i b yd lęcych  chorób, 

tudzież oktiliftę, z  powodu zręczności iego 

■wleczeniu ocznych chorób, mianować nay- 

łaska w iey  po zm arłym  profeflorze i s ła w n ym  

okuliście St.thly, profeflorem ocznych chorób, 
iako też okuli(łą kra iow ym .

O  przybyciu  i bawieniu A r c y  X c ia  J nc 

Jana w G r a c u  w  przeieździe do W ł o c h ,  ma

m y  naftępui.ace donielienie; D .  4 t. m. po go

dzinie 5 wieczorem huk armat z  tureyszeęo 

zamku zapow iedzia ł  p r z y b y c ie  A r c y  X c i*  
Jmć, C . K .  jenerała artyleryi i dyrektora in- 

dzyn iero w . N a  moście W ein cetl .  p r z y ię t y  

b y ł  od tuieyszego m ieyscowego podpółkow- 
nika i oddziału m ieyskiey  i a z d y , k tó r z y  niu 

p r z y  w yflrznłach z armat aż do nuafta-towa

r z y s z y l i .  N a  rynku c z e k a ły  gO' w p a r a d z i*  

floiące tu załogą dwa bataliony Strasoldo i 

Lottermana, pod dow ództw em  F. M. L .  X c i a  

Rosenberga i jen., majora barona Johnson , a 

poniżey mieyski korpus. Stanął w  gościnni 

pod Słońcem , gdzie go witali biskup S c k a w y  

hrabia W alflein  . O. K . jenerał artyleryi hra

bia Sztaray , komaieadant w e w n ę trzn e y  i
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* z e y  A ufłryi  , zafłępuiąey pod niebytnośc gu 

bernatora prezydyum  krainwe. C. K .  giiher- 

nialny radca hrabia Dietrichfiein, wielu jene

r a łó w  i magiftrat. Potem rozkazał A r c y  X ż ę  

Jmć w szyftk im  korpusom około gościnni prze

ciągnąć Nazaiucrz z rana oglądał w  tow a
rzystw ie kommenderuiącpgo i innych jenera

ł ó w  i otf lcyerow w s z y f łk ie  ty czą ce  fię w o j 

skowości pczedmroty. Otłwiecłził kancelarye, 

zbroiownią , w o y s k o w y  szpital-, w a ro w n ią , 

nowe w o y s k o w e  b udynki, m agazyn , kosza

r y  j  dom edukacyi dzieci żołnierskich, o k azu 

jąc w s z ę d z ie  znaiomość r z e c z y  i przenikli

w ość. P o w r ó c iw s z y  do fiebie d a w a ł  audyen- 

cyą  Styryysk iem u guberniun , sądom ślachec- 

kim , jeneralney kancelaryi i (łanom. Po obie- 

dzie przedtławieni mu byli  przez prezydenta 

miafła offieyerowie mieyskiego korpusu; po

tem odwiedził  tnieyską (łrzelnicę, gdzie b y ł  

od w szy f łk ich  (łrzelcow p o w i t a n y , zapisał fię 

w  ich X i ę g ę  i 3  r a z y  dc ta rc zy  w y  Iłrzelił. 

W  w ieczór b y ła  [u kommenderuiącego jenerała 
Sztaraia schadzka z koncertem, na k tó rey  pre
zentowała fię w y ż s z a  sUelna A r c y  X.ciu Jnc. 

P o  w ie c z e r z y  udał fię A r c y  X ż e  Jmc na ma

s k o w y  b a l ,  ni którym  przyięty  b y ł  od kapi

tana S ty r y i  hrabi Atems w ś r ó d  licznego zg ro 

madzenia o k rzyk am i:  niech ż y ie  ! T eg o ż

w ieczora  oglądał z  umysłu dla niego o św ie

con y  teatr. D .  6 z rana p r z y y m o w a ł  od róż

nych osób pożegnania, potem p r z y  w yftrza-  

łach i okrzykach  radości udał fię w  d a l

szą  podroż p rzez  gorę W o i t s i  Pak ku Klagenfur

to w i .

Nieiaki W o l fg a n g  C sery  R a c g - A i r a  w  

Siedmiogrodzie, zapewnił z  pn tryo tyczn ey  gor

liwości rocznie od I  Kwietnia r. b. inftyturo- 

w i  edukacyynemu regimentu Spleny po 25 

ryń. p e n s y i , za co mu Siedmiogrodzka g łó w 

na kommenda wdzięczności sw oią  ośw iad 

c zy ła .

W  miefiącu Styczniu r. b. w e sz ło  w  C?a- 

licyi w  dobrowolnych woiennych składkach 

przez Sinocft^ cyrkularną kaflę od kameral

nych Dobromilskich duchodow 26 ryń. 45 kr. 

przez Stanisławowską kallę od Sra n is łjw ow - 

sk iey  synagogi ż y d o w s k ie y  433 ryń. 9 kr. 

od T ysm en ick iey  38.3 ryń. B olinrodzańskiey 

163 ryń. 12 kr. Kolomeańskiey 319 ryń. 33 

kr. Jabłon ow skiey  123 ryń. 12 kr. K o f lo w -  

sk iey  85 ryń . 3  kr. I i  rm s k ie y  192 ryń . 9 
kr. O bertyńskiey  131  ryń. 5-7 kr. N .dwor- 

n e y  238- ryń . Muriapolsk.ey 123 ryń. 39. 
kr. Monafierskiey 145 r yń .  13 kr.

Z  Brynu d. 13. Kwietni*.
W ^ fła tn im  liście zK .m ilan tyn opola  pad 

d. 10  M arca odbieramy w iadom ość, że  robo

t y  w  tam teyszych  zbroiowniacb codziennie 

fię p o w iększaią , co raz w ię c e y  ludzi p r z y y -  

muią , a nawet poczęści do udania fię tam 

przymuszają. P r z y c z y n a  teg > , że Porta po- 

flanowiła kapitana baszę w y s ła ć  iako nayprę- 

d z e y  z  większą daleko ilot.i na śródziemne 
m orze, niżeli z  początku m.-.ie.nał.i , i dU tego 

nzbroiaią ieszcze kilka liuiiowycb el-.rętow i 

fregat. Naięła także Porta wi-.de p ryw atn ych  

ftafkow , dla przewiezienia na nich wszelkie

go gatunku armat i anmunicyi na brzegi \Io- 

rei i Albanii. Nakoniec zgroniadz.aią w  okat- 

i ic y  Konflantynopola w y b ó r  w o y s k a ,  o któ

rego karności są pewni , dla uryeorzenii z  

niego armii przeznaczoney do M  .rei i A lb a

nii przeciw wszelkiemu na te brzegi w y lą d o 
waniu.

D . 8 M ir c a  miał f-ancuzki poseł 6 
godzinne naradzenie z  W .  W e z y r e m  w  p r z y 

tomności minifłrow wewnętrznego i zagrani

czn ych  intereflow ; ale nie można wiedzieć o 
czem rzecz  b yła .

N a  początku Lutego w y s z ł o  z  M a lty  10 
kupieckich angielskich okrętow pod zasłoną 

iedney fregaty, które od bu rzy  dużo w  dro-

84
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dze u c ierp ia ły , tak iż z nich 2 u to n ęły  , a 2 

inne oderwane z o f i i ł y , reszta 12 p r z y b y ł y  

*  fregatą d. 28 do portu konftanty.iopolitań- 

sk iego , 1 p r z y  odeyściu lidu m iały fię w  kil

ka dni na czarne morze udać po zboże na ra

chunek rządu maltańskiego.

Ponieważ pierwsza faw oryta  W .  S lłta- 

na z m y d u i ;  fię w  (lauie bliskiego r o z w ią z a 

n ia ,  zakazano przeto w  porcie koniłuntyno- 

polski 11 witania i pożegnania okrętow w y  

Arzałami z armat.

JZ Par>ia 'i. JL3. Marra.
Senat poftanowił w c z o ra y  adres do pierw 

szego kon ula, w  którym  prosi g o ,  iak s ł y 

chać , aże»y takie przedfięwziął środki , iakich 

ulłaleme rządu w e  Francyi i dobro publiczne 

w y m ig a ją .  P ie r w s z y  konsul ziechał do P a r y 

ża dia odebrania tego adrelTu , k tó ry  m,u senat 

w  liczbie w szyT o rch  członltow p r z y n i ó s ł , 

potem poiechuł znowu do Mnlmakon. Z a p e 

wniają , te  p ierw szy  konsul Aosownie do ż y 

czenia senatu , przybierze w y ż s z ą  godność i 

ta będzie dziedziczną. Mówią, także , źd  gó 

sem t profil o ufłanowienie narodowego s ą d u ,  

dla sądzenia spraw,, tyczących  fię beapreczc-u- 

f lw a  narodu i iego naczelnika. T o  urządzenie 

ma d 'piero t n p r z y s z ło i ć  moc swuią mieć , 1 

w c a le  fię do ter.iźnieyszego spisku nie ściąga.

Słychać., iż F-ancuzi chcący do F-aneyi 

z  zagranicy przy icżdzac,  muszą b y d ż  opatrzeni 

paszportem W .  s r dziego.

K  wsarz z  Boulogne p r zy p r o w a d ził  tam 

angielski b ryg o 14 armatach p łyn ący  z  A m e 

ryk i.

Na p r z e m o w ę ,  którą miał prezydent ciała 

praw odaw czego po ukończtniu pofiedzeu 

do pierwszego k m s u l a ,  odpow iedział pier

w s z y  k o n s u l: ”  Z  ukontentowaniem \* i

działem w  ofiainich okolicznościach dobrego 

ducha w Francuzach. Spiskowi utey  k la f ly  ty lko 

ludzi znaleźli p rzytu łek*  k tó r z y  nic nuuą o j 

c z y z n y .  W s z y  ry  ras , k t ó r z y  szacuią ho

nor i llar-iią f ięro  publiczny szacunek w z g a r 

dzili z sboycami. K ilku  ty lk o  ludzi w y p a d n ie  

za to ukarać. D aw n e mniemania i b ię a y ,  ia- 

kiegokolw.ek, bądź rodzaiu * nic mogą b y d ź  

od n arcdow ey sprawiedliwości śc.gane ; b ę 

dzie ona tylko terażnieysze zbrodnie sądzie. 

Mocirfirwa llałego lądu są iednego z  rządem 

francuzkim zdania: ż y c z ą  on e, aby narzędzia 

niespokoyności na zaw sze  znikn ęły . „

Jeograf, iedeu z  dwóch okrętow w y s ła 

nych pod kapitanem liaudin na zw iedzenie 

św ia ta ,  p r z y b y ł  dnia 24 t. m. z  w y s p y  Frau- 

cuzkiey  do Orientu i p - z y w i ó z ł  rzadkie ż y 

w e  zw ierzęta  i rośliny.

W  W e r s a lu  aresztowano nieiakiego P ,  

Galars.

Radca (łanu Franęois de N intes ieft mia

n o w an y  dvrektorem adminifirscyi n o w ych  o- 

płat od w in a ,  piwa i t. d . . która z 5 cz łon 

k ó w  sklaJ.iC fię będzie.

M io d y  O o l l in , sy n  radcy fłanu i jene- 

ralnego ceł dyrektoia , żeni fię z  ćorką konsu

la L e  Bruna.

W  Antwerpii małą w  tyrp roku 7  linl- 

io w yc h  o!.: t i w  budować

N a  k żd e y  wielkiey J y w iz y ;  narodowey 

flotyll  ufianowiony lefl sąd w o y s k o w y  z 9 

c z lo n k o w , któremu podlegaią maytho-wie i 

żołnierze na niey będący.

\ a  mieyscu kommiflarza rządow ego 
p - z y  adminiftracyi poczt , iefl ufianowiony 

jcneralny dyrektor.

Ob. P a tr is , drukarz k-yminalnego sądu , 

będzie drukował sprawę Georges , Pichegru , 

jenerała Moreftu i in n ych , któremu sąd k r y -  

minalny dofinrcza irnteryałow . Będzie w y 

chodzić w  kształcie dziennika , obeymuiącego 

6 arkuszow i 30 portretów.

W c z o r a y s z y  i d z i f ie y s z y  Monitor za- 

w ieta  w  sobie ic s z ię  liftów tuteyszych zagra-

' K



uicznyeh posłow  do, mlniftra zagranicznych 
interefTow względem  udzielonego im doniefie- 

nia o k-orrespondencyi P. Drakę.

D nia  2. Kwietnia.
"Wiee adm irałT ruguet, k tó r y  za  p o z w o 

leniem rządu b aw ił w  P a r y ż u ,  o trzym ał r o z 

kaz  wyiechania natychmiart do Breftu i obię- 

cia nad tamteyszą flotą dow ództw a. W s z y -  
fikie donielietiia z  nadbrzegow każą fię do

m y śla ć ,  że w y p r a w a  w krótce przedfięwziętą 

zofianie.
Od podania pierwszemu konsulowi adref- 

su od senatu podnoszą fię znacznie skarbowe 

papiery. Z  resztą Monitor nie ogłofił go 

iejzeze.
Moreau miał fię nakoniec przyznać , że 

3  r a z y  rozmawiał z  Georges. Ten zaś oka

zuje fię za w s z e  zagniewanym  na Moreau. Pi- 

cliegru nie c h c e , iako mówią , odpowiadać na1 

dalsze p y ta n ia ,  składaiąc f ię ,  że iu i  w sz y rt -  

ko p o w ie d z ia ł , co fię iego t y c z y  osoby  , a 

w ię c e y  nie ma co powiedzieć. P. de Bethune, 

k tó r y  przez 9 dni b y ł  w ięz io n y ,  iuż o d z y 

skał wolność.
Monitor p r z y w o d z i:  ”  Ob, P a ą ties , jene- 

ralny dozorca w  w yd zia le  "W. sędziego , are

s z to w a ł  t  p o iic yyn ym  liominifiarzem C o- 

minge i żandarmami d. 3 1  Marca śledzicnego 

z h ó y c ę  d’O z i e r ; u k ry w a ł  lię u tandyciarza 

Gallet na ulicy S. Marcina. Znaleziono p r z y  

nim w>e!e służących mu do przebierania fię 
pertjk i takiego koloru w ąsow , Karol d’O zier  

obm yśla ł  dla z b o y ę o w  schronienia , i przebra

n y  iako woźnica poiechał d. 1 W rześn ia  do 

St. Len i p r z y w ió z ł  ftumtąd do Paryża  G eo r

ges. "Wiktor Couchery, zaufaniec Pichegru i 

w s p ó łw in o w a y c a  , zo d a ł  także d. 29 Marca 

przez Ob. Paques na ulicy babrtońskiey, gdzie 

fię u k r y w a ł , aresztowany. Brat iego zn ay-  

duie fię w JLondynie  i spotwarza naród Fran

cuzki w  dzienniku goniec Londyński. Ponie

w a ż  sam nia mógł dla choroby 2 Piehegrn do 
P a -y ź a  iechać, w p ro w a d ził  zatem brata do 

s p is k u .  , ,  , x

W  południow cy Francyi tak iu i  ciepła 

panuie po ra ,  że  w  M arsylii  kąpie fię młodzież 

w  rzece. _

D la  polepszenia w e  Francyi hodowania 

o w i e c ,  rozdaie leszcze rząd pom iędzy rolni

k ó w  2000 hiszpańskich baranów.

P rzeiazdzk i da Longcbamp nie są tego r o 

ku liczne.

W y s z ł o ' t u  pisfrra pod tytułem: Pichegru 
i M orea u , zawieraiące w  sobie rzecz o kor- 

respondencyi, zabruney w  roku 5 w  OfFen- 

b u r g u , którą jenerał Moreau dopiero naza- 

iutrz po aresztowaniu Pichegru dyrektoryato- 

w i odesłał. Na końca c*oni autor uwagi nad 

nowemi zw iąz ka m i m ię d ży  Pichegru i Mo-« 
jreau.

Z  Verceil  donoszą pod dniem 24 Marcar 

”  " W ć z o ra y  w  w .eczor  p r z y b y ł a  tu z  P a r y 

ża matka pierwszego konsula. P o w o ź  ie y  

otaczał oddział husarow i żandarm ów , i w ł o 

ski jenerał Fiorella na przec iw ko niey w y i e -  

chał. M n oftw o żebrało fię ludzi dla widzenia 
matki bohajtyra; ale ona ża d n y c h  okazałości 

ri:c'chciała przyiąe i ftanęła w  gościnni. P u 

bliczne w ładze departamentu Seffia chciały ią 

po w itać;  lecz nie p r z y s z ło  do t e g o ,  bo dziś 

rano udała fię wdalszą  podroż do M e d yo lan u , 

a potem do R z y m u . '—  T u te ys i  celnicy i A o 

rty skonfiskowali nie dawno 79 pak angiel
skich to w a ró w  ,,

S z w e d z k i  szambelan baron T aw art  z n * y -  

duic fię tu od kilku dni z Karlsruhe.

Jenerał Soult w y d a ł  ck 2r Maic.1 r o z k a z  

do korpusu nadbrzeżnego , w  którym  m ię d zy  

innemi m o w i , iż  moment w y p r a w y  fię zbliża.

MF K ale  zakazano w szyrtk im  mieszkań

com , nawet urzędnikom , w y i ą w s z y  celników 

i offieyerow  w ewnątrz portu wchodzić.
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Rada miafla Dnaguigata w  b y w c z s y  pro- lub zimna, iakie ciała opodal i n i j a k o  przez 

W a n c y i ,  niedaleko F re ju s ,  poftanow iła , iż .d . okap tp*awuią. Dla doyścia tego w y n a la z ł  

1 7  Veadsm iers będzie t-ain 00 rocznie uroczy-  nader c z u ły  termometr, k tó ry  akłada fię z  2  

ftością obchodzony na pamiątkę powrotu tam ie szklanych kul rurką zso b ą  p o łą c z o n y c h ,  w  

Bouapartego z Egiptu. Na tern mjpy$Cu gdzie których zzaydn ie  fię kropla acteru. N a  tych 

na ląd w y fiad ł  ma b y d ż  tryumfalna biama okazuie i lę  widocznie ciepło ciał za  zb liże -  

w yfław ion a  , corocznie będzie Tedcum  od- niem ich do kul.

śpiewane , dzień cały  w yftrzałam i z  armat, W  Strazburgti aresztowano Segura-]

illurainacyą i publiczuemi zabawam i obcho- Z A m jierd a n iu  d. 3. Kwietnia.
d z o u y .  L i f t y  parysk ie m ówią-o ni riakich odmla-

W o y s k o w y  komifiiflarz P a r y ż  i P a w e ł  nach , które na dobro F t a n c y i ,  po w szech n e y  

\  aise są w  l u l u s  aresztowaaenii , i papiery spokoyności i ftosowfiie 'do ży c z e n ia  narodu 

ich zapieczętowano. przedfięwziete b y d ź  maią. P ie rw s z y  urząd

K o rsarz  A d o l f  z  D ie p y  zabrał pod an- "wkiaiu ma bydż  na w y z s z ą  dziedziczną go- 

gielskiemi brzegami 4 okręty ,  p o m ię d zy  któ- dnośc zam ieniony, L u c y a n  i J ó z e f  Bonapar- 

remi znaydaie fię leden o 6 armatach , w io zą -  tow ie r o w e  otrzymaią d ofto yn ośc i, będzie u- 

cy sr ty ier j  ą i amnmnicyą , k tó r y  przi z  w sko- R a ro w io n y  kanclerz senatu i t, d. C z a s  okaże 

czknie nań zabrał. G d y  z  tą oftatnrą zderby- c z y l i  fię te pogłosu? po^w iedzą. 

cza  do H  iwru śp ie szy ł  , ścigał go ang:elski Z  Hagi ci, 3. Kwietnia.
kuter;  kapitan francuzki zatopił w ięę  o k r ę t ,  " W c z o ra r  przyprow adzono tu fabrykan-

k t o r y  A n g lic y  zapalili. "Wiatr pędził palący fię ta z L e y d y ,  nazwiskiem Dum oulin, k tó ry  na 

o kręt  ptoflo do portu, lecz nim do uieg® p rzy-  żądanie francuzkie ie(ł aresztow any ,• powro-* 
b y ł  spalił fię. A r m a ty  ty lko  i kule będą z  cił niedawno z Londynu i ma należeć do spi- 

biego m og ły  b y d ż  w yratow an e. Monitor do- sku. P rz y p r o w a d z ił  go k e n w o y  francuzki i 

Bosi teszcze o 4 innyeh angielskich zd e b y -  b y ł  niż od naszego inftygatora słuchany. Rząd 

czach. D o  Kale przyprow adzono także an- francuzki miał naszemu podać liftę podeyrza- 
gielski-okręt o 10 arnntach. n ych  osób w  naszey Rzplcey.

T u t e y s z y  If n kupiecki zawiera kontrakt Jenerał Maimont p r z y b y ł  tu onegday 7,
na zbudowanie w  Rocbefort fo l io w e g o  okrętu północncy H ollandyi;  pomimo ś w i ą t  w i e l k a -  

0 1 2 0  armatach k t ó r y  ma nofic nazwisko han- nocnych odprawił naradzenie z  radą marynar- 

deb paryeki.  ' ki , i odiechał aaraz do Utrechtu, w  1.tórego

Ob. K reu tze r,  członek konserwatoryum okolicy  maią fię do w y p u w y  przeznaczone 

muzycznego , ioft teraz na miayscu R h o d e , zebrat w o ysk a.

k tó r y  fię wTe^ersburgu s o l a n i e  , p ie-w szym  O k rę ty  ifłesingskiey floty 11, które b y ł y  .

skrzypkiem  w  kapeli pierwszego konsula m.s- do Dunkierki z a w in ę t y ,  udały fię ftamtąd do 

■dowany. Oftendy. D o Flesingi p r z y b y i y  z  Antw erpii

jWfybiorcze kollegirrn W a n d ę !  w y b r a ło  2 francuzkie o k ię ty  o 16 armatach.—  D o  fio-

un kun ,j 'datow do senatu G o. Beaubarniis t ,  ty li  flesingskiey przyfta ło  dobrowolnie 20S

jenerała Gouvion. ‘ludzi z  armii lądowej*,

Hrabia. Rumford podał inftytutowi szereg Publiczne pisma m ó w ią ,  że X ż ę  W a l i l i

interelłuiących doświadczeń względem ciepła rozm aw iał zn ow u z  Królem  d. 17  Marca.



tJtrzy nianie w o y s k  francuskich w n a s z e y  

ftzp lrey  kosztuie podług ruteysz.ych pis n , o- 

procz nieprzewidzianych w y d atk ó w  7 i  mili.
zł. hol.

£  Monachium ci. 3 1 .  M arca. 
tlwięzieni tu emigranci francuscy ie- 

Szcze nie są uwolnieni, funi odebrali od po- 

licyi rozkaz opuszczenia bawarskich kraiow.

Z .A u szp u rg a  ci. j .  Kwietnia.
W  p r z y s z ły m  tygodniu przebiegło przez 

f i s z e  miafto 9 g o ń c o w ,  3  francuzkich., 3 C e 

sarskich, 2 angielskich i 2 bawarskich częścią 

do W ie d n ia ,  częścią do Petersburga.

Medyolańska gazeta m ó w i , że w y p r a 

wa tulońskiey floty  iefb odłożona. —  Francuz

ki minifler w  G e n u i , Salieeti, poiechał do T u 

rynu , dla powirania matki pierwszego k o n 

a ł a ,  która do R zym u iedzie.

Elektor W irtem berski ponowił także 

r o z k a z y  w zględem  emigrantów francuzkich , 

zakazując surow o nie cierpienia ich w  iego 

kraiich pod żadnym pozorem.

Z  Manheimu d. 2. Ktnielnia 
Roztrząsanie papierów arefiztaatow w  

Strazburgu i Mojjuneyi iuż ukończono. Z n a 

leziono w  nich w ie le  lifiow od oftatoie.y l e 

szcze w o y n y , pisanych przez znakomitych 

niemieckich urzędników do P aryża.

Do Neufchatelu p r z y b y ł  francuzki kom- 

fniflhrz. Ruzilion , c z y l i  Rouflillion areszto

w a n y  w  P aryżu d. 15 Vent. ieft mieszczą 

, hi nem w Neufchatel i p rzezw ał  fię Grostna- 

jo ic n .
W y d > w c a  korrespondencyi posła Drakę 

iefl ślaubecki emigrant z Iłretanii.

Z  Nancy ci. 30. Marca.
P o zaw c zo ra y  przeieżdzało przez  nasze 

inilfio- dwóch gońcow rządu francuzkiego, je

den do W ie d n ia ,  a drugi do Strasburga; 

w e z a r a y  zaś pczcieżdzał do P aryża  X ż ę  G a i

li c z yn  szambelaa Imperatora J nc R  f l y y -  

s k i jg o .

Z  Z ury chu  d. 29. Marca.
Nasze gazety  ogłofify  św ieżo  rapport 

względem  rozterkow  w y b u c h ły ch  w  różnych  

częściach naszego kantonu , którego tresc ielt 

naftępuiąca:

” Rząd uwiadomiony, że źlechęrni zgro

m a dziw szy  fię w  W iid e n sch w y l  i w  rożnych 

częściach naszego kantonu , ti(iłowałi namowie 

mieszkańców do rozruchów i nakłonić ich aby 

iedn eyże,  co 1 oni trzymali lię flrony, i że o -  

śmielili Gę nawet zaiąc w  niewolą k i l łu  o'H- 

c y e ro w  znayduiących fię w  Affjitern 111 w e r 

bunku , k t ó r z y  iednak teyże sa.ney ics.tcze 

n o c y  od w ą le czn ey  u z d y  zurichskiey z  rąk 

ich w yda-tem i z o l la l i , w id z ia ł  lię b yd ź  p rzy

muszonym u ży ć  przeciw temu złemu > które 

co raz bardziey fię p o w iększało  i w ię k s z y m  

groziło  niebespieczCńftwem (iły zb ro yu e y  bę- 

dącey pod iego rozrządzeniem; W  tym  celu. 

w o y s k i  z w ią z k o w e  tu zgromadzone w c z o ra y  

( d. 2 3 )  r u s z y ły  ku Horgen i W d d e o s ch w y l,  

W  Oberrieden d o z n t ły  niejakiego oporu as 

Grony p o w fta ią c ych ,  lecz wkrótce go przeła

mano i w o y s k o  daley do Horgeu poftępowa- 

ło. T a m  dopiero rozpoczęła  lię u p o rczyw a  
bitwa irwftiącjt t r z y  hwartrttise g o d z i n y » 

skutkiem którey  było zaięcie p rzez  w o y s k a  

Z w iązkow e Horgen , a całnienie fię powllaią- 

cyc h  ku górom i lasom. Trudności w y n ik a-  

iące w  ściganiu am ykaiącycb p o w lt iń c o w ,  i  
pewnt»śc, że nowe pofiłki w szy flk icn  kant ar 
n ow  albo są w  gotowości do ruszenia albo 

iuż są w  drodze w f ir z y m a ły  od] dalszych 

p rzeciw  nim k ro k ó w .  Korpus przeto w o y -  

sk.L zw ią z ko w e g o  pollanowił cofnąc fię i tak 

dobrze to w y k o u a ł ,  że powtlańcy nie ośmie

lili fię nań uderzyć ,,
Podłag wiadomości prywatnych poźnieyszych  

w o y sk a  z w ią z k o w e  w  rozprawie pod Horgea 

utraciłv 9 luJzi w  za b ity c h ,  pomiędzy które- 

mi znayduie fię teden offieyer od a r ty le r y i  »
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"Wtórni A r g o w l i , *  15 m iały  ranionych i swóiego oswobodziciela w  niebesmćczefifiwie,

iedQ̂  armatę mufiały oddać w  ręcę powftań- o to c z y ły  g o ,  aby  go broniły, a rozgniewane 

c° w .  Śmiałość ofiatnich townie iak ich licz- wielką  niewdzięcznością i okrucleńftwem tego 

znacznie fie p o w ię k s z y ły .  W  Zurichu o- zbrodniarza, rzu ciły  fię na niego i W kawałkt 

bawiano fię nawet aby  tniafla tego nie obiegli, go rozszarp ały .

Rozm aite V'iadom oici. 0  Śpiewaniu.
Ith r e  z w szy fik tek zw ierząt ie f  nayokrut- Śpiewanie iefl jednym z  nayprzyiem niey-

nieysT.ym i nayniewdziccznicyszym ?  szych  w y n a la z k ó w  człow ieka. Jett one bo-

Pewnego czasu zbrudzień ieden b y ł  uka- wiem  wyrażeniem iego r ad o śc i ,  iego s z c z ę 

s n y  rodzaiem śmierci, k tóry  zd a w a ł  fię b y d ź  ścia. ] k ty lk o  dusza d ośw iadczyła  iakich 
P rzyzw o itym  i odpowiadaiącym zbrodniom przyiemnych poruszeń, fiarała fię w y r a z ie  ie 

ie g o ; w rzu co n y  b y ł  bowietn do głębokiego przez jakiekolwiek badź oznaki. Śpiewanie 

dołu napełnionego okrurnemi befiyami , w  iefl przyrodzone c z ło w ie k o w i.  W e  w s z y  (i- 
którym  g0 w r a z  z  niemi zam knięto, iako to: kich wiekach i w ę  w s z y  (łki.ch hi‘ai,ich widzieć

ty g ry sa m i,  Taszczurkami, w ężam i dcc. Pewien fię dawało. Je(T to prawdą dowiedzioną dzie- 

c 'idzoziemiec trafem przechodząc ta m tę d y , a iami dawnieyszemi i ninieyszemi. W s z y l t k i e  

niewiedząc o zbrodniach tego nieszczęsuego ,  Judy śp iew aią , a nawet i naynieoby-czayniey- 

którego pornszaiące s ły sza ł  ż a le ,  ulitował fię sze  i naydziksze pomiędzy niemi.. M urzyni , 

«ad iegQ niedolą. Z b h ż y ł  fię do dołu i pod- Karaibow ie , I ło c z y k o w ie  maią ieszcze do 

niosłszy kamień, którym otw ór do niego b y ł  dziś dnia sw oie  pieśni. L e c z  i .kim  sposobem 

Pr;tT w alon v , natvęhmisft w y s k o c z y ł  t y g r y s  pierwsi ludzie mogli powziąśc pierw i tikowe 

Lkr. n a jc h v b s z v ,  tak uradowany i w d z ię c z n y ,  wyobrażenie o śpiewaniu? ]e(l to eagtdką nie 

przechcd.-i z J a m u ł  fię i p r z e f t ra s z y ł ; z b y t  łatwą do rozwiązania. Udarow.n.y c;.ło- 
tBniiinał, żc z - in ie ;  lecz po^ziwienie iego -wiek przymiotem odmieniania w  rozlicznym  

Jeszcze łit> btmlziey z w i ę k s z y ł o , gdy  po- sposobie swoiegc g ło s u , może nic u g f  s ły -  

f j r z e g ł ,  żc to z v  rerzę nie ty lko żadnego nie- szeć śpiewania i gwizdania p tafiw a , bez ufi- 

®7yni mu uszkodzenia, lecz rac ze y  powolnie łowania ab y  ich nienaśladował. S ta w s z y  iię 

liże mu rę e e ; n.fiępnie w y s z e d ł  w ą ż  z  lochu ich ryw alem  , doświadczał swoich .pierfi. 

3 okręcił  fię około golenia cudzoziemca na Znalazł w  oich przymiot w ydaw ania  rozlież- 

znak s w o ie y  dla niego wdzięczności.  Inne nie g ło s u ,  o którym  ieszcze nie w ie d z ia ł ,  a 

zw ierzęta  iedue po drugich w y c h o d z i-  fiaraiąc fię codziennie w yn a leśd ż  w  głoGe 

ł y  z lochu i w s z y  fik ie o k a za ły  swoię swoim tony leksze i odmiany z n a c z n ie y s z e , 

w d zięczn o ść  za politowanie, które okazał u- u tw o r z y ł  nakeniec sztukę śpiewania. Z  po- 

■»alaiaiąc jcj, ocj t0warzyfiwra tak złego cz ło -  czątku głos iego sam eiedynie  w y d a w a ł  tony; 
wieka. lecz poźniey nwaga d o łą czy ła  do .nich sło-

Przechodzień tak b y ł  zdumiony, że nie w a ; urządził a ie , spadkami .  podniefię- 

k y ł  w  (lanie zrobić kroku ; w ych odzi osko- niami oznaczył*  , i tym  sposobem , po- 

ofiatni z d o łu ,  a tym b y ł  c z ło w iek  , któ- dług niektórych, utworzona z o f a ł a  m u zyka , 

r y  mnremaiąc , że  iego dobroczyńca tpa pie- T o  twierdzenie ieft d o w d p n ym  i  tym  grnnto- 

B iądze, z b l iż y ł  fię Jo niego dla w ydarcia  mu w n ie yszytn  m o że ,  że cz ło w iek  z  prieyrodze- 

4y*cia i zabrania p i e n i ę d z y . . . .  L e c z  w s z y f i -  nia skłonnym ieft do naśladowauii : ieonakc 

kie zw ierzęta  y ry s z łe  s  dołu widząc życie
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•woi p fędzeybym  u w ie rzy ł, że m uzyka i po- 
e z y a  o b ydw ie  razem w j 'b u c b ły  z  głębi sa- 

m ey  natury lu d z k ie y ,  że  w  początku b y ły  
ty lko  krzyk iem  przyrodzonym  i w yrażeniem  

Serca czło w ieka  uradowanego , i  uniefionego 

mocą u czucio w  n o w y c h ,  które w  nim powfta- 

ły  na widok c u d ó w ,  któremi b y ł otoczony. 
" W y d a w a ć  powierzchownie uczucia d u szy  iert 

W cz ło w iek u  chęcią wrodzoną. Z a ię fy  i 

przenikniony widokiem iakiego przedmiotu, 

k tó r y  c g ły  pmysł iego zatrudnia, ię z y k  z w y -  

c z a y n y  nie ieft dofiatecznym do w yrażenia  

jego podziwienia i radości; unosi fię przeto i 

całego oddaie poruszeniom , które nim miotają. 

O ż y w i a  i wzmacnia ton swoiVifo głosu ,  j po

wielę razy  powtarza też same s ło w a .  T ą  

drogą natura poftępuie. Idę nawet d i le y  i 

twierdzę ,  żc  człow iek p ie rw e y  koniecznie 

b y ł  poetą niżeli prozaifią , to zdaie fię b yd ź  

paradoxem ; lecz a b y  udowodnić to twierdze

nie potrzeba ty lko  rozróżnić rym owanie w ła-  
ś c iw e y  p o e z y i ,  a nadew szyftko  b a c z y c ,  że 

cz ło w iek  ieszcze dziki i barbarzyński bardzo 

małą miał l iczbę w y o b ra ż e ń ;  ż e  nad. temi 

wcale  fię n ie zą l ła n a w ia ł ,  i że  nie miał nawet 

p ierw szych  o rzeczach wiadomości. N iezd ol

n y  do rozważenia gruntownie czegożkolwiek i 
połączenia W ści.-dey sferze przedmiotów 

c z u t y c h  i inateryaloych, któremi z m y s ły  iego 

uderzone b y ły , ,  mniey m y ś l i ł , a w ię c e y  czuł: 

dusza iego gotow a do przyjęcia wrażeń o b 

cych , cał 1 nader ż y w o  niemi wzruszoną b y d ź  

mogła , nie mogąc iednalc ani sobie sam ey 

w y t łó m a c z v ć  tych poruszeń , któremi miota

ną b y ł a ,  ani ich rozpoznać dobrze, ani w y r a 

z ić  dokładnie; z  kąd w y n ik  >,. że ię z y k  c z ło 

w ieka bardzo m iło s łow  obeym ow ał ;■ że te 

s łow a  bardzo mało m iały odmian gram m itycz

n y c h ,  i że ile r a z y  potrzeba',  namiętność, 

albo ta lie  mocne uczucie iako to: boleść ,

ra d o ść ,  podziwietlie-mówić go p rzym u szały  

w y r a ż a ł  m yśli  sw oie  prze*- przenośną

wziętą  z  przedmiotów dobrze sobie znanych ;

iego myśli p o k a z y w a ły  fię iedynie pou pofta- 

cią podobieńltwa; w s z y  iłko malował cokol

w iek  chciał powiedzieć. J iako w  każaynt 

mieyscu którego kunsztu ieszcze nicudoskona- 

l i ły ,  n3tura nieregularna i surowa , lecz wielka 

i wspaniała zachowuie całą swoią dzielność i 
w szęd zie  przedfiuwia oczom bogafy w id ok  

rozlicznych sw y c h  płodow w  całev ich mocy, 

tak w yobrażenie które uderzało człowieka d z i 

kiego b y ło  mocnym i dz.ielnym, dusza iego ca

ła nim zaięta b y ł a ;  w szy ftl . ie  iego słowa ma- 

fia ły  b y d ź  obrazami mowiącemi raczcy do 
oczów  niżeli do umysłu. O b r a z y  zaś są ifto- 

tą ięzyk.a poetow; każdy  poeta ieft malarzem- 

Słowem człow iek dziki w  powszechności ie-  

den ma ty lko  sposob tłumaczenia lię. W s z y -  

fikie w y r a z y  swoiego ię z y k a  -Diedokładnego 

ieszcze winien ieft uczuciom. Jeft przrto p r z y 

muszony malować to ,  co chce m o w .J ,  nie 

powie on iedruiąc fię z  n ,cprzyiacielem: “  

Z y y m y  w  pokoiu, niechay zgoda p o m iędzy  

nami będzie p r z y w r ó c o n a T c  s łow a poko- 
iu , zg o d y  są m ir  wcale n'eznan?mi, są cha nie

go w yrazam i nieirozuity ane.ui i mer.ifizyczne- 

mi. P ow ie  tylko: ” Siadaymy na iedneyze mu

rawie pod cieniem jednego/ d , n..d brze

giem iednegoż strumienia. ,, 7 il îm sposobem

mówią ieszcze dzifiay de:c y  ludzii w  A  n e r y -  

c e ;  ta l  iż b ezw ą tp ie ib  b y ł  lę s y k  p ie rw szy ch  
lu d zi,  z czego w n o s z ę ,  że w ł a m ó w i ą c ,  

ię z y k  poetycki mufiał poprzedzić i ę z y k  pro

zaiczny. N ied z iw u ym y  fię pr/eto ,  ż f  pier

w s z e  pomniki hłfloryczne b y t y  pewnym ro- 

d/aiem himnow c zy l i  pies i i , które śp iew a

no i ł i t w o  w  pamięci z a tr z y m y w a n o ,  pónie- 
w  .ż b y ł y  krockiemi i stos w n e n i ;  z r e s z tą  

nie mówię U  tylko o poezyi naturalney , 
równie iak nie mówiła n tylko o pro łe y  i nie- 

skład iney m uzyce dzc: bo co do poezy i roeto- 

d yczn ey  i szruczney i m uzyki sk ł id in e y  , 

w yn alaze k  ich b yt  nierównie późnie; i z y n h
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Dokończenie W ypisu z  Podroży Pani 
Guthrte.

Kuchnii ieft urządzona sposohetn flaro- 
i y t n y m .  Miód ma tam n a y w ię k s z e  znacze
n ie ,  lecz zam uli  o l iw y  u ż y w a ią  masła; potra
w y  ich są niesmaczne dla E u ro p e y c z y k a  p r z y

■ • ł . ______
zw ycza io n eg o  do r z e c z y  wzbudzających po
trzebę napoiu ; nap óy  z.tś ' robiony, ieft z  so
ku p e w n y c h ,  o.woców , a częOo przelłaią na 
sarr.ey w odzie. F o  obiedzie pan domu, po 
rozdaniu k i w y  i lu lk i ,  żegn i g o ś c i ,  i oddala 

do spQCz_\nkn. K o b iety  b y w a ią  z a w sze  
ściśle zamykane w  Haremie , gdzie sani tylko 
mąż odwiedzać ie może. Jell tam z w y c z a y  
m ó w ien ia ,  że mai żeń (iw a robią (ie w  N u b ie .  
W  samey r z e c z y  mieszkaniec T a t t r y k i , nie- 
w id z i  m gdy t w a r z y  s w o t e y  narzeczoney ,

~J— ’ «r nrC7JTSa z  w  ten c z a s , g d y  ie y  podaie rękę p r z y  
ołtarzu , t ik dalece, iż g d y b y  usłużna matro
sa  chciała w y r z ą d z ić  z ło ść  oblubieńcowi, 

r g łą b y  mu dać babkę , zamiafl wnuczki za
m
i(.nno. M ło d z ie n ie c  u w ia d o m io n y  p r z e z  ( t r ę -  K a ż d y  c z
c z a c ą  niewiaflę , iż fię z n a y d u ie  w  ia k ic y  fa- prawia swoie ti
milii panienka* do z  tś lubienia , idzie p ro d o  d o  p ła s z a  z  w i e ż y

-- 1 Muzułmanie z

ich doścignąć, iak g d y b y  fię ob aw ia li ,  ażeby 
niepowrrocił do życia.

P raw o Mahometa nakazało grzebać U- 
marłych w c ią g u  dwun dlu godzin , od momen
tu ich śmierci. Gorącośc klimatu b y ła z a p e w -  
ue do tego powodem.

Pogrzeb odprawia fię bez ż a ło b y ,  po
chodni, ięku i płaczu. T atarow ie  nie żałuią 
umarłych , g d y ż  ci ż y c  zaczną w  pośród ray-  
skkh d z ie w ic ,  podług obiecnicy proroka.

Obrządki religii T a taró w  są nader pro* 
Ge. Uc/.niowie Mahometa taki maią wdłret do 
obr.azow , iż  uawet nie znaią rysunku i malo
wania. W  meczetach nic fię w ięcey  nie zn ay
duie , prócz kilku lamp, pulpitu i framug w  
murze od ftrony M e k k i ,  na z n a k ,  aby pra
wowierni w iedzie li ,  gdzie kierować s w e  mo
d ły  , ku grobowi Mahometi.

W  Meczetach niemasz ani ła w e k ,  ani 
f lo łk o w , ale każdy  fiada na ziemi o k r y te y  ko
biercem . bez ż idney różnicy ( ł a n ó w a l b o 
wiem  Mahomet powiedział. ” W s z y s c y  S| 
rów ni w  oczach i w  kościele Boga.

K a ż d y  czło w iek  pięć r a z y  nt dzień od* 
i  m odły. W o ź n y  pub liczn y, o- 

meczetowy, czas nsbożeńlłwa.
( g d y ż  matka równie i . d  niewidzial- Muzułmanie zoflawuią swote pantofle K yeA

,  1,1 “ o— 7 , - “  '
w e  , lub l ilka owiec. Jeżeli pozyska pozw o-

iey  oyca  ( g u y z  u^ode to ieił ofiaruie kró- drzwiami meczetu, zapewne ażeby niepUmiś 
ną ) i cz\ nt,/ n 11 ł V ’ noZvska nozw o--  kobierców. K o b ie ty  rzadko b yw a ią  w  me-» ą )
w ę  , . —  ...
lenie ovca  Jmtn dopełnia ceremonii, a  nowo- 
reniec odr rowadza swoią małżonkę do domu.

Cerenurtna pogrzebowa niemniey icfl o- 
Sobliw a. T a tarow ie  w  tym  razie w \  chodzą 
z s w n i e y  powagi. W y n o s z ą c  zmarłego do 
gtwbu., zuaką biegną s z y  bkością i i  niepobna

biety  rzadko b y  waią 
czetach.

Sąd wsprawach cyw iln ych  i kryminal
nych b y ł  btirdzo krotki o Tatarów . W s z e l 
kie prawidła w  m a teryu h  duchownych i świee'- ■ 
kich znaydttią fię w  Alkoranie.

Urzędnik c z y n i ł  z a w sze  sprawiedliwość
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w  momencie i mieyscu przewinienia. Kupca inne przeznaczone k a ry .  Chrzeźcienie odbit- 
łd yb ą n e g a  z f a łs z y w ą  miarą lub w agą przy-  raią cbłofto prętami. M uzułmani cięciwą od 
bijano gwoździem  za ucho , w iego w ła sn ym  łu k ó w . źTata*wwie bow.cm juk S cytó w  mjcli- 
-sllepie , a żeby  mu fię Tua p rzy p a tryw a ł.  Bo- b y  za zniew ażony > g d y b y  z niego zrobili na- 
iażń tak poniżaiącey i bolesney k a r y  b y ła  rzędzie  k ary  dla cbrześcian lub ż y d ó w ,  
skuteczną na Z y d o w , Orntianow i O r ą k o w  , * T e r a z  port panowaniem R offyysk im  ad-
elbpwjem m iędzy  niemi ty lko  fię zn a y d u ie n a y -  mini (Kacy a sprawiedliwości zupełnie ieft od- 
w ię c e y  o s z u i lo w ,  Tui c y  zaś i Tata rew ie n igdy nńenictM.
p A w ie  nie dszuknią. IN a inne przedępftwa są _ _ _ _ _ _

D O N I E Ś  i  E  N I A .
N iż c y  podpisany maiący ieszcze na lat t r z y  d z ierżaw ę kąpieli K r z e s z o w ic k ic h ,  z  nalfcp

*ąc ,r n do nich dcunem na traktyernią i w o ln ym  szynkow.an ein w in a ,  goto w ied odfląpic 
«,vSego kontraktu z  w szyflkiem i do niego należącemi prawami; leżeliby kto miał ochotc, nabyć.a 

.y6o'ńe onego, niechay fię do niego przed dniein I  Maia zgłosi. W  K rzeszo w ica ch ’ dnia XI 
Kwietnia 1304. F tllin g , tnedy: Doktor.

Migiftrac C . K .  Miafta K ra k o w a  do wiadomości podaie, iż1 rożne i o w r y  kupieckie D a 
niela AnHschlag własne na żądanie Jakuba G in le ra  na upadły m pierw szym  terminie l icytacyi,  
dla nieprzytomnych kupicielnw, przez powtórną Iicytacyą dnia 23 Kwietnia b. r. godzinie <j 
ranney w  Sukienicach sprzedawane będą. W s z y s c y  zatyni ż y c z ą c y  scb.e tych nabicia  04 
w y ź e y  w y r a ż o n y  termin zapraszają fię,

Z  B a dy  M agiftratu C. K. ffliifla  Stołecznego Kra¥quQ.
Dm a 6, 'Kwietnia 1804. JHirtfl.

N a mocy w y so k ie g o  rozporządzenia Gubeśnialnego dd. 2 Marcą r. b. iefi ra Urząd S y n 
d yka  w  Magifiracie l  rzędowskim z  peneyą roczną 30Q r yń- 2 ł ą A c l iy  konkurs na dzień 3 
W aia t. r. ro zp isa n y ; w s z y s c y  więo kompeterci maią zatem *w oie  petba Dekretami Eligjhilita- 
tis t ik  w  drodze polityezney  iako i sądow ey , opatrzone naydaley  do końca Kwietnia t. r. 
do C .  K .  Urzędu cyr\u'arnego Jozefowskicgo pędac. W  K rak o w ie  31 Marca 1804.

MagHlrat C . K .  Miafla K a z i  nierza dolnego , n i i ie y s z y m  Edyktem w s z y ( l k 'c b ,  k tórych  
fię to t y c z y  u w iado m ił ,  że na maiątkti n u lu  mym S farozakcnnega NochijLa_ Gecla tu w  K a 
zi  m ierzy  dolnym w  C yrku le  ]ozefoV'S>kim Gs lic? 1 Z  adwdniey znftcduiącym "fie Krvda otww*- 
rzoną zolłała. D la t e g o  w s z y s c y ,  Liórzy iak ekolwick prawo pretensu do zadłi  źonego miec 
f.ę sądzą , n in ieyszym  Edyktem 7.“ p r z y w a lą  fię ażeby irętensye swole w  spos bie a k c y i  
Ułożone, na prz<-c.w kuratorowi MirlTy, J E  Mateusze W a sz k o w sk ic g o  aż. do dnia 10 Julii 
1.804 roku tu do Magifiram podali, i nie ty lko  rzetelność Sw ych prerensyy, alę też i praw o 
podług k tórego w  tey  lub o w e y  klaffie umieszczoncmi b ydż ch cą , dowiedli. Inaczey po 
upłynionym  termi ile ńyjęc^y sluchanemi nic będą , i k tó rzy b y  p r e n sy y  swoich aż do w y z n a 
czonego dnia podać zanjedbili ,  od maiątku zadłużonego , ieżelby ten od kredytorow rozeb-a- 
n ym  z o f l a ł , bez w zględu  nawet na ich p r a w o ,  nadgrody własności lub zafhawu oddalonem: 
zcflaną , tak Iż &d\, by fię co od nich lliaflie finleżaio,, tedy to pomimo ich praw oddadz będ< po

winni, —  Dart: w  K a źm itrz i  z  R a d y  C . K .  Magirtratu dni? xo Aprilis  1&04. 
fiofary, pr^consuh 
G. K osiński, i yndyk,
& rh iń fkt, aflejjor,

Z  flrQ ny C. K .  Niep iłom skiey kameralnych dóbr dyrekcyi  c z y n i  fię każdemu \rifldotno.* 
Łe na dniu-ygo Jumrr, b. z  rana o godzinie 9tejr K olanow ska propinacya , któr;, do oda tniegn 
Octobru r. t. Bccheńskiemn mieszczaninowi P-ymufińskiemu zaarędowana ieft , przez publi
czn e licy'acy;; na tr z y  itdno po drugim naftępi.jące Jata n ay w ię ce y  ofiarniącemu puszczona 
Jjędzie.^ l icytanci zapraszaią lię na spomniony termin do Niepołomskiey d yre kc y i  k an celary iz  
tym  końcem ; aby ci z  vad!wn w  gotowiźnii ||J ryń. 12,* które dla zabezpieczenia Jicytacyy- 
.ijego aktu przed i icy ta cyą  złożone b y d ź  i r n s i , zaopatrzeni byli.

Ct na fiskalna iefł te ra źn ie jsze g o  całoroczngo czyn szu  z i .  ryń, 120 kr. T4 f.
Nikoniec mogą l ic y t a c j i  k o n d y cye  w  rzeconey' kancelaryi" przeyzrane i insze wątpli

wości obiaśuioue b yd ź .  Dau w  Niepoło micach dnia u g o  K w ietn ia  1304.
Krommer.
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P o n i c w J 43 b y w s z e e o  prezydium Jtraiówego O n lle y  1 Zachodiłtey* *n którym  

X i ą d *  Du;ii.i i i ./ e ::;.:>1 , Dlabiin Bedleński w intereilach sukoeU yynyoh do Kwtsuo-rolly i póie- 
c h a ł ,  iuż w y s z c d i  2 P',/dziernika przeszłego ro k u ,  a x iąd z  Brzeziń ski o p r z y c z y n a c h  p r ze  
•wleczonego powrotu U -zędow i Cyrkularnemu Końskiemu sobie przereżonemu do ty ę b  czas 
niedoniosł, przeto pomienionego X ię d z a  Dunina Brzezińskiego C . K .  G a l ic y y s h ie  Gubśrniium 
n in ieyszy in  napomina, ażeby w  przeciągu czteredh miefitfcy od dnia ,  którego to w e z w a n i*  
o b w ie s z c z o n e ,  p o w r ó c i ł ,  i w  Urzędzie CytkukirtJynr p o w y ż ę y  w zm iankow anym  z  przedłu
żonego bawienia usprawiedliwił f i ę , ie a c z y  bowiem podług uftalonych przepisów zi  -emigranta 
po czytan y  b ę d z ie ,  i nie ty lko wszelkich pTato c y w iln y c h  \ ófirada,-ale także -maiąteL w czafle  
emigracyi pofiadany utraci. Dań w  L w o w ie  dnia 9 JVIarca I8° 4* 1

Na dniYr 14 Maia t. roku odprawiać Tlę będzie publiczna L ić y ta c y a  przedaży  zTjoża w  
ziarnie różnego gatunku , kro w , o w ie c ,  k o z ,  w  w si Czatkowicach w  parafii K r z e s z o w i c k ie j  
w  Cyrkule  teraz Olkuskim ie żą c e y ,  po niegdy Jakobie Adam skim  po zofla łych; tudaież dnia 
16  t. m i tnóępuiących dni, od 9 go d zin y  ranney do południa, i cd 3  po południu do 6 w  
w ie c z ó r  bęuą s; rzedane sposobem jm blicznejr  L ic y tg c y i  w  JurilWłyk ć y f  ■*>oo>inikai?,n r y  Z w i e 

tr z y  uieckięy odprawi ć^lłę^nahrcry , r z e c z y  rożne ruchome , lako to;, sukoio n tęzk ie ,  pasy, 
futra , b ie lizna, zegakki, s jeb ra ,  mie‘d ż ,  cyna i t . d .  po tym że .Adamskim. Jahotel r z e c ź y  
t i a ł o g ł o w s k i e , suknie, bfćłizna i t. d, po nifegdy Maryannie D ą b r o w iczo w e y  pozostałe za  
gotow e p ie n ią d z e ^ ż y cz t jc y  kupna na te idina z w y ż  w yra żon e flaw ic  fię metą,

Datt w  Z w ie r z y ń c u  d. 11  Kwietnia IS 0 4 . '
 ̂ M u jze w s d i, ju r i jd ,  admims,

M ig i f t r a t  M a i ł a  O . K .  S to łeczn ego  K r o k o w a  do p u b l ic z n e y  podaie w ia d o m o ś c i :  iż  rze
c z y  ru ch o m e ;  iako to suknie i ró żn e  doniowg. sp rzęty  przez p ub liczną  ł i c y i a c y ą  dnia 

r. b. o godzinie  9 rano w  domu pocj N . i S ł b  na u l i c y  M i k o ł S y s k l e y ,  o d p ra w ia ć  fię m aiącą;  sprże-> 
dawane b ę d ą ,  w s z y s c y  przeto  có z ł y c h  sprzętów  kuiiic soa.e ż y c z ą c y  tamże na w y z n a c z y  
jpytn cżafie  I ła w ie  lię zechcą,

(foltnayer,
R an^łein,

Z  R a d y  Magifłrafn C. K .  Stołecznego Miafła K rak o w a, 
Dnia 23 Marca 1804 roku,

. ' Plinta,
Z  fłrony M  gifłracu O .  K .  Miafła Lublina Ufłanowienle P o licy y n e  końcetr. podnieficoi# 

Jarmarki w  tuteyszych Lubeffskieh vp s ie z  Dekret W y s o k ie g o  C. K .  kraioWego Rządu ddto 25 
r i i  vetn. ris 1S03 ad Nrum 31,300 approbowane, n in ieyszym  do każdego wiadomości podaie lię. 

G d y  w  ouarnich czasach rządu polskiego Jarmarki Lubelskie., niegdyś ,ak sławne z  
różn ych  p r z y c z y n  zaniedbane z o d a ły ,  Magifłrat w ięc  Lubelski u w a ża ją c ,  iż przez zw rócenie  
do pierw szego Haftu Jarmarków los O b y w a te lo w  ulepszonym , zaludnienie miafła pomnożone, 
handel i przem ysł k ra łow y  tym  pew niey  w zrofł  s w o y  odzyskaią:  w  tak o w ym  widoku dobra 
publicznego Magifłrat' n in ieyszy, w sz y l lk ic h  tak kra iow ych  iako i zagranicznych kupców  
Uwiadomi.1 c c : I łosow nądla  nich w szy f lk ich  dogodność upewnioną miec chce; iaki

u r n .  N ayu filn ieyszy  dozor 7 (łrony Poiicyi w zględem  bespieczeiiftwa publicznego > i 
w sze łk  cii p.-.deyrżanych ludzi oddalenia \frprovyaazonym zo (ła n ie , i w  tym celu  chodzenia z  
towarami w szy f lk im  wzbronione będzie. > , ■
r . "do. W  c/.afie tych czterech jarm arków , iako to p ie rw szy  ośm dnj przed i dni ośm po 
święcie P. M. G rom riicżney; drugi przez niedziel dwie od wtorku Zielonych Świątek^; trzeci 
przez  dw a tygodnie od święta W n ie b o w zię c ia  M , l1, ;  a czw arty  ośm dnj przed 1 ośm po 
Św ięcie  Sfcjórtiona Judy. ciągle o d b yw ać  fię mających. W s z y f ł k i m  K u p com , iakiey bądź 
u a cy i  i wyzn.iuia  wolno będzie w  Mieście Lubiinie i po Przed ,:ieściaęli mieSzkac, to w a r y  
sw e  lo k o w a ć ,  i one publicznie sprzedaw ać, zgoła wszelkieml artykułami handle prowadzić 
(  P_r z y  zachowaniu iednak celnych rozporządzeń patentami opisanych)  tak d alece , źo g d y b y  
k tó r y  z  kupc w  to w a r ą w  nie w y p r z e d a ł ,  tedy ten o n e ,  albo według patentu celnego 1788 
roku w yd am  go , na komorze tu teyszey  u lo k o w a ć ,  lub w  sklepie naiętym, pod w sp ó ln ym  
zamknięciem konfraterni i K u p có w  Lubelskich z ł o ż y ć ,  i do p rzy sz łeg o  Jarmarku z a c h o w a ć ,  
lub też Kupcow i fiodobnyniże towarem tu handel prowadzącemu w  komiks oddać , mocen będzie. 

3tio. S podziew a fię Magilłrat z  powodu znayduiącycb fię w  ty m  mieście w y g o d n y ch
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jRlepoW  tta umieśzefcerre fow n ro w , iako też dom ow murowanych ♦ a przeto od ogni# besnie-
cz.nyeh', n k  równie^ że.dw.t JUrmml(i £ 'c ^ y ó s k i e  p ie rw s z y  na Boże C i ł ł o ,  a drugi na S 
(dzi adbywaiące (»ę, K u p con  tu przy  by w-tiącym dii "zoleniężenia s w y c h  tow a row  a z ied* 
nego Jirmarku n . drugi, be,, z  tuczu e y  e x ? e n s y  ułutwiaiąo przeiuzd , te pow udy tvm  filnieir- 
s z ą , tak w  kupcach luk-w kupuiących ściągną u w a g ę ,  a że:

ątcr. W  ninieyszyin mieście znayduie Uę C . K . Komora gł  iw n i  H lu p rzo ’h-gfłidr, z a c z y n i  
i  ta w  każd ym  c / i l ie d ia  K up ców  towarami korzeunem  i futrami handel pro.v..d/ących duże 
•dogodni} b ędzie, p r z y  tym J *

5^o. W s z y s c y  llląyrtrowie ?. towarami i rękodziełami p r z y b y  w aiąey  one sp rzed a w a ć, 
za  opłaceniem ledynie targowego niżey w yrażon ego mocni b-dą.

6to. S t o s o w n i e  do W y s o k ie g o  Gubernialnego Rozporządzenia ddto I  Sentembrji ISOO r. 
K r o  Id,403 wydanego.

K a ż d v  Kupiec wielki - -  - - 2  ryń.
K a ż d y  K r a m a r z .................................................................7* kr.
lani zaś w s z y s c y  k u p c y ....................................................£5 kr,

•do kafly  tnieyskiey rirulo T a rg o w e  płacie będą powinni. o .
7  im. P rży  tym tak Migilłrac tak równie O b yw a te le  Miafia tego , o w t w l f i p  pomieszka* 

••nia i bezpieczne składy, dla całey  p r z y b y  w aiącey  pubiiczoośoi z  dolTarczeniein za mierną cene 
w ik tu ałó w , rym  cbętnie.y Jlaraę Jię będą.

gvo. Na targi różnych tow arow , iako też k ó ń i  i b yd ła  po m is z e  w  tym  mieście prze- 
amaczaią lic rrieysa.-

a) Lila tow arow  suchych., które w  sk lepach, lub domach przedawąc Hę z w y k ł y ,  Miafto 
^Chrześcii ńskie i ł ’rzedmieście Krakowskie.

b) Dla tow arow  ua wozach sp rzed aw an ych , rajeysce cztyil plac na Przedmieściu Kra- 
‘J fo w sk io r .  przed Kapucynami.

c) Dla K ram a rzo w  s w o y  towar na ziemi pTzedaiącycb’ R y n e k '  fliiafła.
d j  D l i  Koni cała ulica K rak o w sk a  aż do S. K r z y ż a  z placem p rz y  b y w s z y m  IdiJsirSrźB 

•"dominikańskim- rozległym.
e) Dla b y d ł i  rogatego i nierogatego, pobiiższe Ju ryd yki  (z a  opłaceniem paflwisk w ła -  

dcicieiom ) w yd zie l 'u ie  mieC będą.
ę n o .  G d y  podług Normy j t ir is d ie rió n i*  wzgW-derrr granic s ą d o w n i c t w a  d dtn  9  AugufTa 

■J7<;S na G alicyą  Ztchodnia w y d m e y  Sady wexl->we w  M teyszym  Magiftracie Lub- l.ykini aż 
do ledu po tey W i s ł y  n>*rowni« wzpjl-du , dii Ku, c o w

1  Ncg. cynntow dobm dziev (1 wo p r iw a  u d z i e t a d V d * T F ,  k iedy  W inter^Iach sw y c h  hinJlo- 
w y c h  z Kupcami pod n nieyszu Jurisdykcyą p jdlegdącemi, nie zw ło czu a  sprawiedliwość w y 
mierzona zollanie , 1 dla tego Magiljrat ninieyszy w  celu ułatwienia w ypadających  intereflow 
K u p ie ck ic h ,  w  czafie o !bvw alących lię w y ż e y  rozłożon ych  Jar marków, codziennie se f lye  
o d b y w a ć  oświadcza. N a o  (latek tak w  szczeg óln ości, iak w  ogulnośei każdego ńinieyszytn 

"uprasza fię: iż ieżeliby co ieszere względem pomnożenia w ym ien io n ych  Jirm-a-kow, wśp-rcia  
/ p r z e m y s ł u  handlu pożytecznego w ie d z ia ł . swetro w rey mierze projektu Magifłratowi udzielić 
T a c z j ' ł ; w c z y m  w s/y/lk it i  Migiltrat bierze z s w e y  flrony za nayśęiśJey s z y  o b o w ią z e k ,  ca
ł e j  l >rześwietney Publiczności w y m ie rza ć  p rzyzw o itą  dogodność.

W  Lublinie <’n a 5 Stycznia  1304. roku,
En^bricht. 
b c h u  e it  er..
F r. Kręjjski.

Z  Rady Magijlratu Miafla C. K. Lublina.
owski sexr.

P rze z  w y s o k ie  rozporządzenie glibemialne dnia c  Marca r. b. zoftało zudzierżawiimre
Srebendy w  Stobnicv , D  browodzii*, i Bogucicach u a rok ie len to iefł od -14 C zerw ca  

0 2 3  C ze r w ca  1305 zezw olone ; ogłasza (ię w i ę c ,  że licytacya fy.ch prebend dnia ign M , j a 
r. b. o godzinie 9 z rana w-kancelhryi C. K .  urzędu cyrkularnego Kieleckiego będzie przedfię- 
“w zieta ;  cena fiskalni prcbendv Srobnickiey iefł 6153 z ł .  ryń. D o b ro w o d zkie y  1.814 zł. rvń.
45 kr. BogticieMey 9 15  z ł .  r \ń.  Na radium 4 procenta od ceny rtskuMey maią b yd ź  z ło io *  
te^ innych k o n d v cy y  można fię w  urzędzie cyrkularnym  Kieleckim dowiedzieć.

“W  K rak o w ie  dnia 6 K w ietnia 18^4 roku.


